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S ł u ż b a  O c h r o n y  G r a n i c .
(według Reinischa).

3. Doświadczenie służbowe.
Pojęcie. Doświadczeniem służbowem nazywa

my wymaganą do sprawnego wykonywania służby 
spostrzegawczość i umiejętność szybkiego oriento
wania się w każdej sytuacji. Doświadczenie to umo
żliwi funkcjonariuszowi służby granicznej szybkie 
powzięcie decyzji i stanowcze jej wykonanie. Kon
trola ruchu w  pasie granicznym w wyższym jeszcze 
stopniu niż bezpośrednie strzeżenie granicy wyma
ga od strażnika granicznego spostrzegawczości i 
szybkiej orientacji. Mechaniczne i bezduszne stoso
wanie uprawnień, przysługujących służbie granicz
nej przy kontroli ruchu w  pasie granicznym, unie
możliwiając życie mieszkańcom pogranicza, przy
niosłoby 'więcej szkody niż korzyści. Kontrola za
tem powinna być wykonywana w ten sposób, by 
nie utrudniając i nie tamując legalnego ruchu w po
wiatach granicznych, zapobiegać skutecznie wszel
kim wykroczeniom przeciw obowiązującym prze
pisom.

Doświadczenie służbowe pozwoli strażnikowi 
granicznemu osądzić szybko, czv w danym wypad
ku wskazane jest przytrzymanie lub wylegitymo
wanie napotkanych osób; powie mu na co powinien 
przedewszystkiem zwrócić uwagę, nauczy go roz
różniać rzeczy ważne od szczegółów błahych; 
wskaże mu w  końcu najwłaściwszy sposób postę
powania w każdem nawet najtrtidniejszcm położe
niu.

Do zdobycia doświadczenia służbowego ko
nieczne jest dokładne zapoznanie się z przepisami 
służbowemi i calem życiem pogranicza, zwłaszcza 
zaś temi jego stronarrr, które wywierają wpływ na 
ruch w pasie granicznym, na przemytnictwo i nie
legalne przekraczanie granicy.

Strażnik graniczny, kontrolując ruch osobowy 
i towarowy w pasie granicznym t>owinlcn odzna
czać się wielką dokładnością. Występując tylko w 
wypadicach uzasadn:onego podejrzenia spełniać po
winien zlecone mu czynności kotrolne gruntownie 
i drobiazgowo. Pobieżne i niedokładne wykonywanie 
kontroli nie tylko nie przynosi służbie korzyści, ale 
także ośmiesza strażnika : przyzwyczaja ludność 
pogranicza do lekceważenia funkcjonarjuszów pań
stwowych.

7  dziesięciu przeieźdżajacych pojazdów leniej 
skontrolować i zbadać dwa tylko, ale skontrolować 
gruntownie i szczegółowi, niż badać w szystka 
dziesięć n:edok!adnie i powierzchownie W pierw
szym wypadku, ieżeli nawet nic podejrzanego sie 
nie znalazło to jednak wpoiło «¡e w dotkniętych 
kontrolą przekonanie* że przed czidnem okiem 
strażnika granicznego nic ujść n'e zdoła. Zrewi
dowany wóz zpcwnościa nie powiezie w przyszłości 
przedmiotów mających styczność z przestępstwem. 
W  wypadku drugim strażnik nfc podejrzanego nie
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znalazłszy, narazi się na skargi i zażaleń5? z powo- 
du tamowania ruchu zaś dotknięty powierzchowna 
kontrola właściciel wozu .skorzysta z najbliższej 

ność, by w łatwy sposób zarobić na prze
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mytnictwie, pewny jest bowiem, że niedbały i nie
doświadczony strażnik i tak nic nie wykryje.

Doświadczenie służbowe nabywa się przez 
ciągle ćwiczenie, spostrzegawczości i baczne zwra
canie uwagi na zjawiska z życia pogranicza, mające 
związek ze służbą. W ten sposób, przy wrodzonych 
zdolnościach, strażnik graniczny wyrabia sobie tak 
wiele znaczący w służbie granicznej spryt i zmysł 
śledczy.

Czynniki doświadczenia służbowego. Jest rze
czą niemożliwą zebrać i przedstawić w szystka 
czynniki składające się na doświadczenie służbowe. 
Podobnie jak w całej służbie granicznej i tutaj nie 
można podać wyczerpujących wskazówek postępo
wania w każdej sytuacji służbowej. Pamiętać bo
wiem trzeba, że życic, wytwarzaące nieskończoną 
ilość zjawisk, nigdy nie da się ująć w jakiekolWek 
r.ormy.

Strażnik graniczny sam musi umieć stwarzać 
sobie system kontroli ruchu w pasie granicznym 
System, który uwzględniając warunki miejscowe, 
pozwoliłby' mu skutecznie wypełnić nałożone nań 
obowiązki, w ramach przyznanych uprawnień.

Stworzenie sobie podobnego systemu maja stra
żnikowi ułatw ić wskazówk', oparte na doświadcze
niach innych. Podanie tych wskazówek jest między 
innemi, celem mniejszej pracy.

Chcąc prestępstwu zapobiec.—trzeba wiedzieć, 
w jaki sposób przestępstwo może być popełnione. 
W tym celu trzeba zwrócić uwagę na:

1) zakres kontroli ruchu w pasie granicznym 
i możliwości, w jakich przestępstwach mogą być po. 
pełnlane i

2) sposób, w jaki należy postępować, aby prze
stępstwom zapobiec.

Kontrola ruchu w  pasie granicznym rozciąga 
się w myśl ust. 14.XII-1923, jak to już poprzednio 
podano, na:

1) osoby zawodowo transportujące towary,
2) osoby transportujące tow ary w ilości prze

kraczającej znacznie ich osobista potrzebę:
3) osobyr. co do których zachodzi uzasadnione 

podejrzenie, że dopuściły się przestępstwa celnego.
1) Osobami zawodowo transportujacemi towa

ry są: przedsiębiorcy przewozowi i spedytorzy, 
tragarze, handlarze i poganiacze bydła, tudzież oso 
bv transportujące towary podlegające obowiązkowi 
pokryrcia przepisonemi dokumentami (dokumenty cel
ne, przewozowe, świadectwa pochodzenia i inne).

Osoby' te. transportując towary w pasie gra
nicznym. muszo wykazać sie kwitami celnemi. je
żeli transportują towary przywiezione z zagranicy, 
lub listami przewozowemi. jeżeli przewożą lub pr/e- 
noszi* towary pochodzenia krajowego. Handlarze 

poganiacze bydła powinni mieć dla każdej sztuki 
pędzonego lub przewożonego bydła paszport bydlę
cy (kartę ewidencyjną) wystawiony' według obo
wiązujących przepisów. Transporty towarów podle
gających opłatom akcyzowym lub monopolowym 
muszą mieć pnkrve*A w formie rachunku lub za
świadczenia odpowiedniej hurtowni monopolowej
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lub urzędu akcyz i monopolów. Domokrążcy, han
dlujący w pasie granicznym powinni się wykazać 
rachunkami i świadectwami pochodzenia posiada
nego zapasu towarów.

Najczyściej spotyka się przy kontroli osób za
wodowo transportujących towary następujące w y
kroczenia-

a) transport towarów w dzień i w nocy bez ża
dnego pokrycia.

b) różnice w jakości i ilości między towarami 
faktycznie transportowanemu a pokryciem, lip. kwit 
celny opiewa na 20 beczek wina, tymczasem 
niektóre beczki zawieraj;» spirytus.

c) przewożenie obok towarów oclonych towa
rów innych, przemyconych, tip. na wozie z mater
iałami technicznemi ukryto skrzynię nieoclonej ka
wy.

d) dokumenty wycierane, pokreślone, popra
wiane. zmieniane, lub fałszowane. Dokumenty Wy
stawione na inna ilość lub jakość towarów, już raz 
zużyte, nieważne i t.d.

e) nieścisłości co do osoby kierownika tran
sportu. znaków szczególnych zwierząt, kierunku, 
czasu, środków transportowych, rodzaju opakowa
nia, ilości zamknięć urzędowych.

f) dokumenty wadliwe, jak niestemplowanc 
lub niedokładne listy przewozowa, rachunki i po
twierdzenia.

2) W stosunku do osób transportujących towa
ry w ilości przekraczającej znacznie ich własną po
trzebo będzie potrzebna interwencja:

a) w wypadkach, gdy niezamożny mieszka
niec pasa granicznego przewozi towar, spotykany 
w' przemytnictwie z zagranicy do kraju lub z kraju 
za granice, w  ilościach tak znacznych, że z górv 
domniemywać sic można, że towar ten nic pochodzi 
z jego zbiorów ! nie fest przeznaczony na jego 
użytek.

b) w w voadkaeli, gdy z rodzaju towaru z gó
ry można nabrać przekonania że przewożony to
war nie i?s< przeznaczony na użytek trasportujace- 
go« np. szcw’c pod/i stado bydła, lub przewozi wię
ksze lości wyrobów- sukiennych.

c) jeżeli mieszkaniec pogranicza transportuje 
mniejsze wprawdzie ilości towarów' jednak jego 
częste przejazdy w kierunku ku lub od granicy uza
sadniają pndeir/ene trudnienia sie przemytnictwem.

d) icżeP towary hcz wrzgledu na ilość przewo
żone sa lub przenoszone przez osoby, które przv- 
tryinano iuż na przemytnictwie

Za osoby co do których zachodzi uzasad
nione podejrzenie, że dopuściły się przestępstwa 
celnego, należy mvażać: _____ ____

a) osoby majace często do czynienia z sarną linią 
graniczną, a więc pnsterzv na lakach granicznych, nre 
szkańców pogranicza, których dnmy nołożone sa tuż 
przy linii granicznej, gospodarzy i ich domowników, 
korzystając z ulg i ułatwień granicznych (mały nich 
graniczny).

Najczęstszym sposobem wykonywania prze
stępstw celnych przez tę kategorie osób jest prze
wożenie na wozach lub wózkach towarów ukry
tych wr zbożu, sianie, jarzynach, torf e, nawozie i t.d.

b) osoby idące w głąb krain od strony urzędu 
celnego. Możliwe są przytem następujące naduży

cia: idący od granicy szedł w prawdzie drogą cel
ną, ale nie zgłosił się w urzędzie celnym, luli też 
przeszedł granicę drogą uboczną i wszedł na drogę 
celną już za urzędem celnym. Zbliżający się do urzę
du celnego był w urzędzie celnym, jednak nie zgło
si! przedmiotów podlegających ocleniu, ale ukrył je 
pod ubraniem, po wyjściu zaś z urzędu ukryte 
przedmioty wydobył na jaw, bo przeszkadzały mu 
w drodze. Możliwy jest także wypadek, że prze
chodzący granicę pr/cd zgłoszeniem się w urzęd/ c 
celnym ukrywa w polu część towarów, by po za
łatwieniu formalności towar podjąć na nowo. Nako- 
nice często się zdarza, że kilka osób razem się zbli
ża do urzędu celnego, jedna lub dwie wchodzą do 
urzędu, pozostawiwszy przemycone przedmioty 
pod opieką czekających przed urzędem na swoją ko
lej. Po załatwieniu formalności wychodzą niespo- 
strz. żenić odbierają depozyt z rąk czekających, któ
rzy z kolei wchodzą do urzędu także bez towaru.

c) o.sohy wzniecające podejrzenie swojem nie- 
pcwtiem i podejrzanym zachowaniem się. Tukiem! 
sa dezerterzy wojskowi, szpiedzy państw ościen
nych, zbrodniarze, defraudanci i włóczędzy, dalej 
osoby pozostające pod nadzorem policyjnym, noto
rycznie znani przemytnicy i spekulanci walutowi 
i w końcu wywiadowcy wysłani przez przemytni
ków.

W y b i e g i  i  s z t u c z K i
p rz e m y tn ik ó w .'
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Znajomość wybiegów i sztuczek, praktykowanych 
przez przemytników na danym odcinku granicznym, 
jest nieodzownym warunkiem wyrobienia zawodowego 
funkcjonariusza Straży Celnej. Strażnik celny, zauwa
żywszy wybiegi i sygnały przemytników, winien prze
konać się co one oznaczają i zależnie od tego usta
lić sposoby swego postępowania np. wiedząc, żc 
przemytnicy najczęściej chodzą ze .szpicą“ musi sobie 
uświadomić, jak się do niej odniesie i kiedy rozpo
cznie zatrzymanie; jeżeli kilku funkcjonarjuszów pełni 
służbę, jak się ma zachować każdy z nich, kiedy i ko
mu śpieszyć z pomocą.

Jaką zasadę należy przyjąć, że grubszy przemyt 
bywa przewożony zawsze pod odsłoną „szpicy*, zło
żonej z jednego lub 2-ch ludzi, którzy mają za zada
nie zajęcie sobą napotkanych funkcjonarjuszów Straży 
Celnej, gdy w tym czasie „siły główne* przemytni
ków, korzystając z zamieszania wywołanego zatrzymy
waniem, wycofują się lub omijają strażników. „Szpica* 
najczęściej nic nie niesie, albo niesie towar maskowa
ny (np. worek ze słomą), idzie otwarcie, przeszukuje 
skrupulatnie teren, posługując się niejednokrotnie lampką 
elektrycoią, poczerń daje umówione znaki „siłom głów
nym*, żc teren jest wolny. W razie przytrzymania 
„szpica* wszczyna hałasy i awantury i tern ostrzega 
idących za nią przemytników. Przy przemycie w więk
szych rozmiarach wysyłane bywają „szpice* złożone 
z 2-ch ludzi i to z towarem. Strażnik znalazłszy towar 
przypuszcza, że to jest właściwy przemyt, przytrzy
muje „szoicę* i odprowadza ją na placówkę, tymcza
sem „siły główne*, mając dro^e wolną, idą bezkarnie 
dalej. Starzy i rutynowani przemytnicy, na odcinkach 
debrze strzeżonych przez Straż Celną, nie ograniczają 
się do wysyłania „szpicy* lecz przenoszą przemyt do-



piero po uzyskaniu dokładnych informacji o obsadzie ukrycie towaru w polu, w razie zetknięcia się ze Strażągrsłrriey. •Miją więc swoich wywiadowców i obserwa- Celną. Spirytus noszą przemytnicy w pęcherzach lubtoTóW/lpfzyoaem do obserwacji używają kobiet i dzieci, blaszankach półokrągłych przylegających do ciała i no- Wyziysfluijąi ilnieostrożne' gddulstwb funkcjonarjuszów szonych pod ubraniem. Do przenoszenia sacharyny,StrażynGhłncj lub ich rodzin, uzależniają ich materjaj- w mniejszych ilościach, służą specjalne płaszcze bez nie lod siflbilaaipfzezi udzielanie nadmiernego kredytu, rękawów, zaopatrzone w kieszenie od góry do dołudawąpie,!podarunków i t. p.,* ażeby uzyskać wiadomo- ze wszystkich stron, w których można ukryć małeści i lyążpo| *ijlła\jpch ,\ jakkolwiek pozornie nic nie zna- paczki sacharyny. Na wierzch nakładają przemytnicycząęp... ¡üdfljei się\Wi przemytnikom jeżeli wymagania zwykły płaszcz od deszczu.i pat^ebx żyotęiWfr Junkcjoparjusza lub jego rodziny Tam Rdzie :fcSt duży ruch graniczny np. w okrę-n,5 łfl,otom aną przezeń pensją. gu przemyslowym, tylko nieznaczny procent osób-I X T 4  /jak szpłedayti przestępcy kryminalni — prze- przekraczających granicę bywa poddawany rewizji, mytfliqjf RQSłi|gpjNi sjęt,w,|swej.działalności ładncmi ko- d|ateg0 też przemytnictwo różnych artykułów zwła-zabawy taneczne na które szcza monopolowych jest masowo uprawiane, oczy- W i m i  W ^ n y f lh l  tmbhmkcionarjuszów Straży wiścje w drobnych ilościach. Robotnicy zamieszkali L vP|b!lrj\ iii »"u. mí . po jednej stronie granicy, a pracujący po drugiej,w m,yc\ t  r°&z «mdźp ;̂ , p/ż^ńiy^nicV piszą s anotiitpoy.’e doniesienia, ^aci Przeznaczonych na płynny pok.i . )przybtsńj^ć irk Vy\stępkvńićDopełnippe, ir̂ kcja podobna -  jbywa prowadzona zkfllHl' Str¿n jednocześnie, nadając *3** *' í~1rzekomym »występkom'jmyory'rzeczywistości i niekiedy / Jbywia ilwieńczouai ponvyáHiliyWi dlá'Pr'zérfiychików wyni- / \  j\ As=^k \j ,kienąi gdyż. kończy/si^ -ipnseniiesieńiCiiy^uńktjonarjusza / \  /) )Jna inne miejsce ikhiżbo<wej !'ii if ■ •*\inłub<» ¡ J  " \ l l  l ^ f s ' í  ílVj<'iit)ouikibiony«rh sppsoHrtsv pfżćińytńliiżych należy </ (  D / S c H ł- JKpddsuuiiuiie fałsEywlyeł? konfidentów i"tiortbśićieli, kto- ’ > v W ' W  •rzekomo ipizezaemsię 'ałbo z chęci' żyskti gotów F O r m O G jlwskazać czas i miejsce przemycenia dużej partji towa- G T O R iO Z T iy O l'ru. Zaofiarowują się nawet osobiście przeprowadzić _____ _ _ _ _ _ _  mil wiadymawa «agmiobsadę odcinka. Cel aż nadto widoczny, chodzi o uś-odcinka ^  ^  klock6w (odclnk6w ,  kopalnia-
Na odcinkach ć N ^ W ł ł^ S M ó w  zręczny szan- ków), które wolno im zabierać z kopalni na opal

ta3̂ v 1 , jSWąw* na- (r>’s- 2)

r ¥ i i # W  ,.Q$pbwk| t*ft.I .V h- CdCti>/ U4p>̂ T>;osi^,1«ízíífOyAniirípni,> J L  ; 2" « W  - i , i? b^ , iW ^ '< łuż-':i,^' szW ic,e* 'd0"l -«*>« n '■ f  ! ,S fi X W '0 3 , ^ 4  .hdn^arjątp krążą wei-,, (Ol ¡H j j  |  *t y S W ' i ! RW«f M 4i-sąę?egóiy*!. Ę  ' l  &a rom Się to'w ceru odwrócenia ¡u>wgj,(p4 właściwych,,, przemytników i miejsc gdzie się przemyt .odbywa. . , ,tó.Min.iHdWAf-iw-wfijzpuo,1 ., -Przy'masoKYym ruchu granicznym bywa rów-i ̂  w pzjaí ł o ęl ę to naTt a cu ̂  tw^emycanwiedwab, w specjalnie przyrządzo-nych.pIńoiMnyoh. borkach, owijanych na gole cia-W w S l W  nosi jednorazowo około-5 -  8 kg.StíáÍ ^ ^ T i^ ^ T f ^tr^łcTii z,, ¡pistoletów, ]'W P®dob»y sposob przenoszone są mniejsze zątrzvmiiją swpip^ przpej^pikó, -̂ w,sposób przepisany hosco wstążek jedwabnych' i koronek. Walutę moz- dlAMUR^,.}r.eJn̂ >j>-5?ęr?yŴ ęi5u PP?W?l^I łuciWi.lprae- na znaleźć ukrytą w kołnierzu marynarki, płaszcza, d^WM3/4̂ , 1̂ i ^ r̂ W^.I'łtiv ;>tzer)jytn./lPQi , w miękkich mankietach-koszuli, w obuwiu itp.iczSet0/i*rs>zí ,lch“n jfiżel* chce-?«-,,, Przemytnictwo' ubr<ań;' a’ zwłaszcza strojów 
afÉ m W  W r f  ściągnąć, ,wązyg,tkięh pa siebie, damskichv'iodbywa 'Sie hia! cirtê  *granicy niemieckiej,aziib^; ,• tppgły- przejśći spp- bowitm mieszkańcy pasa granicznego udają się za

M  musi być ,śzqzę- granicę bez pfewFrej"cżęśir*ut)Wnia lub bielizny —
Zr&Óffi? ' Jna ir?ti. ¿afhpiyąć. w ^różnych tam je uzupełniają. Kontrola w urzędach celnych jest'WF^dku.jpogą powstać- trudna; ponieważ bserbytę'irroga wyjeżdżać przez . lunífVi opąkowąnwa [towiuów >.użyWają przemytnicy jcćtenurBąd ćełny a wracdć przez"fnfty. c^O^KtlłjPWiną! Inb/ceratyp szęeBgQłniej//jeżeli musaą / Ludność izamieizkála w  jjhsié-gratifcznym pro- iPrzeZf .wQde;-, ni» irinwdi /żnów /odcinkach 1- w;idzi haiwJdwyrrtieilny z liłdr10śclą pańs1\Va oścień- Pfiff!nWíil-;W í^yMycb > workach przystosowanych db nego¿ \przy:sposobność! toibót polnych'pr't'y'granicynrWBeryąi jWłj rPbtwkt-i ( Ciemno ̂  opakowanie/ / ułatwia1 • podczds n połowu ryb1 w  rzekach  ̂ grahiCż^ch itp.
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Do takich zw iązków należy „Volksbund“,
Obok „Deutsćhtumsbuiidu“, który działał do 

chwili zamknięcia w Poznańskicm i pa Pomorzu, 
największa antypaństwowa organizacją niemiecka 
w Polsce był „Volksbund“ rozciągający swoje wpły
wy na G.-Śląsku i którego działalność przedstawia 
się według iniormacji Kurjera Warszaw. w sposób 
następujący:

„Volksbund“ uważa się za przedstawiciela lud
ności niemieckiej w Polsce w stosunku do władz 
polskich, a nawet wnosi skargi do województwa, 
powołując się na to, że działalność niektórych 
urzędników jest sprzeczna z umową genewską, do
tyczącą Górnego Śląska.

Posiada doskonałą łączność organizacyjną, za 
pomocą kurjerów i mężów zaufania, oraz łatwość 
zdobywania rożnego rodzaju informacji i wiado
mości, ) które zbiera w swojem spccjalnem 
biurze wywiadowczem, zwanein „Nachrichten
stelle“, które ma na celu zbieranie całkowitego ma
teriału wywiadowczego z różnych dziedzin życia 
Województwa śląskiego. Pozostaje w najściślejszym 
kontakcie z konsulatem niemieckim w Katowicach, 
któremu przekazuje materjał zebrany drogą wywia
du i w którym zaopatruje się w paszporty, prze
pustki i inne udogodnienia graniczne dla swoich ajen
tów i członków.

Poza tern pozostaje „VB.“ w stałej łączności, 
połączonej z wymianą korespondencji z całym sze
regiem urzędów niemieckich, jak to: rejencją w Opo
lu, landratem w Gliwicach, policją berlińską i gli
wicką, prokuratorem w Raciborzu, a nawet oddzia
łami niemieckiej Reichsweiiry w Opolu.

Dalej utrzymuje łączność i stosunki z całym sze
regiem organizacji bojowych niemieckich, pracują
cych po drugiej stronie granicy. „Deutscher Selbst
schutz“, Verein Heimattreuen Obtrschlesier“, ..Lan
desbund Blücher Obb.“ i t. p.

Poza tein prowadził systematyczny wywiad 
polityczny, zbierając w swoim „Nachrichtenstelle“ 
za pośrednictwem rozsianych mężów zaufania róż
nego rodzaju informacje polityczne, dotyczące prze
ważnie nastrojów separatyzmu dzielnicowego, wia
domości o ruchu antyniemieckim i jego przywódcach 
i t. p. Zebrane informacje w formie syntetycznej 
przesyłano systematycznie nietylko do konsulatu, 
lecz otrzymywał je przemysł niemiecki i miejscowe 
banki, które następnie przesyłały tc raporty do 
swych centrali w Berlinie.

Jest rzeczą pewną, że „VB.“ pozostawał w ści
słym kontakcie z przemysłem niemieckim na Gór
nym Śląsku i że działalność „VB.“ była przez te sfe
ry finansowo popierana w formie subsydiów pie
niężnych.

Niezależnie od tego „VB.“ prowadzi samodziel
nie i służy, jako oparcie dla szpiegostwa wojskow e
go, skierowanego przeciwko objektom i instytucjom 
wojskowym oraz organizacjom przysposobienia 
wojskowego. Próbkę tej pracy daje sprawa szpiega 
niemieckiego, Deringa. Dering, ajent placówki szpie
gowskiej we Wrocławiu, w przejeździć przez Kato
wice melduje się w konsulacie i wicekotisulowi 
Reinebeckowi wyjawia charakter swej misji. Rcine- 
beck odsyła go w celu otrzymania posady, maskując
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jego pobyt do Ulitza i Reizensteina z ,,YB.“ Obydwu 
nie znalazł, udaje się więc do Królewskiej Huty, 
gdzie kierownikowi biura „VB.“, Plewni, ujawnia 
swój charakter szpiegowski i prosi o pomoc w uzy
skaniu posady. Pcw nia kieruje Deringa do jednej z 
kopalni w Królewskiej Hucie, gdzie Dering otrzy
muje posadę i rozpoczyna swoja pracę szpiegowską.

Opisany powyżej fakt wskazuje, że w zakresie 
szpiegostwa wojskowego istniał ścisły związek 
i współpraca „VB.“ z konsulatem z jednej strony, • 
z przemysłem zaś niemieckim z drugiej strony.

Straż Celna i Urzędy Celne wykonując swoje 
czynności urzędowe powinny pilnie baczyć na 
wszelkiego rodzaju politycznych ajentów działają
cych na szkodę państwa. Oddając podejrzanych 
w’ ręce Policji należy w każdym wypadku zwrócić 
funkcjonariuszom policyjnym uwagę na okoliczności 
iasuwające podejrzenie, że przytrzymany przekro

czył granicę wf celach niedozwolonych.

G R U Ź L I C A .

Niestosunkowo wielka ilość wypadków suchot 
wśród funkcjoiuirjuszów Straży Celnej rzuca się w' 
oczy w czasach ostatnich. Wypadki gruźlicy płuc, 
zwanej inaczej suchotami, zdarzają się szczególniej 
na granicy połudnowej, chociaż nie rzadko pojawia 
się także na innych odcinkach. Rozwój tej .strasz
nej choroby ściągnął na siebie uwagę władz prze
łożonych Str. Cel., które wydały już odpowiednie 
zarządzenia, mające na celu zawczasu zapobiec nie
bezpieczeństwu. Tak więc Min. Skarbu zarządzi
ło przeniesienie już w bieżącym roku ok. 100 funkcjo- 
narjuszów, którym stan zdrewia nie pozwala na pel. 
nienie służby w terenie górzystym, na nizinne od
cinki graniczne. Ze swej strony wydała Dyrekcja 
Ceł we Lwowie rozkaz, zawierający praktyczne 
wskazówki, w jaki sposób unikać należy chorób 
piersiowych i innych.

Reszta należy do interesownych, bo każdy sam 
lM)w iuien dbać o swoje zdrowie.

Chcąc uprzystępnić swoim czytelnikom naczel
ne zasady hygieny, z uwzględnieniem warunków 
służby, przystępujemy z numerem dzisiejszym do 
druku wykładu o suchotach, przyczynach i s p o s o 
bach zapobiegania tej strasznej chorobie.

I. .lak powstaje gruźlica?
Gruźlica powstaje wskutek wniknięcia do orga- ’ 

uizinu i rozmnażania się w nim zarazków niewi
dzialnych golem okiem, mających formę małych 
laseczek i odkrytych przez d-ra Kochu (w r. >HSi). 
Suchoty niszczą więcej istnień ludzkich niż w szyst- 
kie wojny i człowiek, któryby odkrył skuteczne na 
ich zarazek lekarstwo, ocaliłby w przeciągu sześciu 
miesięcy więcej istnień ludzkich niż znjszr 
ożyła ich wielka wojna. Suchoty nie należą do ka- 
tegorji chorób dziedzicznych i jedynie wyjątkowo 
znajdowano ogniska gruźlicze na sekcjach zwłok no
worodków'. Yillemin, francuski lekarz wojskowy, 
pierw szy ogłosił w r. 1865, że suchoty należą do ka- 
tegorji chorób zakaźnych. Uświęcone wiekami mnie
manie o dziedziczności suchot oparte było na skłon
ności niektórych rodzin do gruźlicy. Ciągłe przeby
wanie wśród rodziny chorej na suchoty jest przy-
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czyną, że dzieci zarażają się suchotami od swych 
rodziców.

Gruźlica może przechodzić na człowieka tak z 
drugiego osobnika, jak i ze zwierzęcia. Po rodzicach 
suchotnikach dziedziczy się ustrój wątły, pewne 
usposobienie do gruźlicy, która może wybuchnąć, 
jeżeli osobnik taki ulegnie zakażeniu. Zarazek pada
jący na ustrój zdrowy nie rozwija się w nim, podob
nie jak iskra, padająca na rosnące i zdrowe drzewo 
nie wznieca pożaru.

Lasecznik Kocha może dotknąć wszystkie tkan
ki, jednakże najczęściej umiejscowią się w tkance 
płucnej, wywołując suchoty.

W innych organach mieści się on stosunkowo 
rzadziej. Jest to choroba najbardziej rozpowszech
niona, gdyż na pięć wypadków śmierci, jeden jest 
spowodowany przez gruźlicę. Niekiedy zarazki 
gruźlicy rozmnażają się i rozwijają w niezmiernej 
ilości i nader szybko, powodując niezmiernie prędkie 
zniszczenie tkanek, zwykle jednak gruźlica ma prze. 
bieg powolny, stopniowy, z następującemi kolejno 
polepszeniami i pogorszeniami. Gróźlica niekiedy 
może być umiejscowiona i wówczas zarazki jej po
zostają jakby zasklepione w zajętej przez nie tkance. 
W tych szczęśliwych, lubo rzadkich przypadkach 
zarażenie się od danego osobnika gruźlicą jest w y
kluczone, ale nawet najsprawniejszy i najdoświad- 
czeńszy lekarz nigdy nie jest w możności określić 
tej chwili, kiedy zarazki zaczną, się w danym przy
padku rozmnażać, rozszerzać krąg niszczącej swej 
działalności i zaczną być wydalane z plwociną na 
zewnątrz.

Nic wszyscy jednak, jakkolwiek ulegną wnik
nięciu do organizmu icli zarazka gruźliczego, stają 
się nieodzownie suchotnikami. Ludzie silni j zdro
wi odporni są na ten zarazek. Inni, choć ulegną sile 
zarazka gruźliczego, zostają jednak wyleczeni samo. 
istnie, dzięki odporności naturalnej swego organiz
mu. Sekcje zwłok osób wypadkowo zmarłycli w y
kazują, że wyleczone siłami natury suchoty spoty
kać się dają niemal w połowie przypadków sekcyj
nych. Ażeby zachorować na suchoty, trzeba mieć 
usposobienie do tej choroby

2. W jaki sposób nabywa sie gruźlicę?
Gruźlicą zarazić się można w dwojaki sposób:.

a) przez zaszczepienie zarazka.
b) przez wniknięcie zarazka do organizmu

przez organy oddechowe lub pokarmowe.
Przez zaszczepienie można zarazić się gruźlicą

wówczas, jeżeli zarazki jej wejdą w bezpośrednie 
zetknięcie z najmniejszą nawet ranką. Każde nawet 
zdrapanie naskórka stanowić może wrota. prze/, 
które zarazek gruźley wtargnąć może do ustroju, 
dlatego też najdrobniejsze nawet uszkodzenie na
skórka, winno być dezynfekowaną, przez staranne 
wymycie miejsca zranionego i odkażenie ranki jo
dyną lub arniką.

Drogą pokarmową mogą dostać się do ustroju 
zarazki gruźlicze przez spożycie surowego mleka, 
pochodzącego od dotkniętej gruźlicą krowy, lub też 
pizez spożycie mięsa, zawierającego zarazek gruź
licy. Nic trzeba bowiem zapominać, że gruźlica sze
rzy się także wśród zwierząt, zwłaszcza zaś często 
spotyka się ją u bydła rogatego i świń, rzadziej

u koni. Należy przeto przed spożyciem zawsze mle
ko przegotować i spożyć je w przeciągu najwyżej 
doby po przegotowaniu. Przy gotowaniu mleka znaj
dujący się w niem zarazek gruźliczny ginie w prze
ciągu trzech minut.

Zakażenie się gruźlicą przez drogi oddechowe 
następuje przez wdychanie pyłu, zawierającego wy. 
sclinietą plwocinę suchotników i te niedostrzegalne 
kropelki śliny, które wydziela suchotnik przy kasz
lu, kichaniu, nawet mówieniu, a które unoszą się 
w powietrzu. Kurz zatem i pył, bądź wdechany. 
bądź przełykany, zawsze przedstawią niebezpie
czeństwo. bo wraz z kurzem unoszą się w powietrzu 
laseczniki gruźlicy. Jedynym środkiem zabezpie
czenia organizmu przed wniknięciem weń pyłu za
każonego, jest według dra Kocha, oddechanie w y
łącznic przez nos. gdyż błona śluzowa nosa zatrzy
muje znaczną ilość wdcchanego pyłu.

Dr. K. H.

Orzeczenia taryfowe.
(Zbiór n ieoficjalny).

9) FIGI DOJRZALE.
Poz. tar. 7 punkt 6.

Figi dojrzałe, nawet pogniecione i wysuszone 
i przeznaczane do wyrobu kawy figowej, o ile mogą 
być użyte rówircż do spożycia lub jako dodatek do 
kompotów, należy clić podług punktu 6-go.

Według punktu 7 tej pozycji taryfy celnej win
ny być clone jedynie figi niedojrzałe i odpadki fjg.

10) OVOMALTIN.
Poz. tar 13 punkt 2.

Produkt „Ovomaltin“ stanowi mieszaninę eks
traktu słodowego, kakao Jaj i mleko. Przeznaczony 
jest jako preparat pomocniczy odżywczy do odży
wiania słabych- rekonwalescentów i dzieci.

Wobec swego składu i przeznaczenia winien 
być clony, jako inny preparat odżywczy.

II. PIASEK DO ODLEWÓW.
l*oz. tar. 6b punkt 2 lit. c.

Mieszanina składająca się z piasku, gliny i nie
znacznej ilości węgla, odpowiednio sproszkowana 
a przeznaczona do form odlewniczych.

Ze względu na skład mieszaniny należy ją clić 
jako kamienie używane w przemyśle fabrycznym, 
mielone.

12) STAL ROZDROBNIONA DO SZLIFOWANIA 
MARMURÓW.

Poz. tar. 71 punkt 2.
Stal wyżej opisana tak zwana, „Patent Dia- 

mand-Staiil“. jako specjalny fabrykat przeznaczony 
do szlifowania i zmielony winien być clony według 
pozycji 71, punkt 2.

13) KAMIEŃ ASFALTOWY ROZDROBIONY.
Poz. tar. 33 punkt 2.

Według tej pozycji tryfy celnej winien być ‘clo
ny kamień asfaltowy rozdrobniony niezależnie od 
stopnia rozdrobnienia.
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wolywań zebrało fundusze potrzebne na zakup 
parceli. Z kolei znajdą się środki na budowę i wie
rzymy. że wkrótce już otrzymamy wiadomości 
o ukończeniu budowy internatu.

W ten sposób troska o los i wykształcenie 
dzieci znajduje realne i zdrowe zaspokojenie. Na 
razie tylko jednej Dyrekcji, ale nie ulega wątpli
wości. że i funkcjonariusze z innych okręgów ocho
czo skorzystają z zaproszenia i swojemi składkami 
zasilą kasę Komitetu. Najwięcej mają tutaj do po
wiedzenia okręgi Dyrekcji Ceł w Warszawie i Wil
nie, gdzie sprawa kształcenia dzieci, jest nie mniej 
trudną, niż na granicy południowej. Dodać przytem 
należy, że internat w czasie ferji szkolnych dostar
czy funkcjonariuszom Straży Celnej i ich rodzinom 
wygodnego pomieszczenia na czas urlopu. W ten 
sposób członek towarzystwa, będzie mógł spędzić 
corocznie kilka tygodni w Zakopanem, co dotąd dla 
wielu jest niedościgłem marzeniem.

A oto garść informacji ściślejszych: członek to
warzystwa wpłaca 2 zł. jednorazowo, tyułem wpiso
wego 1 zł. miesięcznie, tytułem składki członkow
skiej. Statut będzie rozesłany po zatwierdzeniu 
przez odpowiednie władze. Wszelk:ch informacji 
udziela sekretarz komitetu. Zapytania należy adre
sować: p. insp. Wilk, Dyrekcja Ceł we Lwowie, 
ul. Rutowskiego 17, dla sekretarza Zarządu In
ternatu.

S P I S
uczniów V-go Kursu Centralnej SzKoły 

Straży Celnej w Górze Kalwarji.
Dyrekcja Ceł ~  Warszawa.

1. komisarz st. Blurn Feliks, 2 komisarz Anto- 
niewski Roman, 3. pkomisarz Pawlina Kacper 
Przodownicy: 4. Mielkie Rudolf, 5. Jaworski Józef, 
6. Iwasiewicz Kaźmierz, 7. Ceśla Józef. 8. Kopczyń
ski Jan- 9 Strzeszewski Aleksander. 10. Zagórski 
Tadeusz, ll.Sobczyński Albert.

Dyrekcja Ceł — Poznań.
Komisarze: 12.Szymaóski Franciszek, 13. Wie 

czorkiewicz Wacław, M.Drobnik Antoni, 15. Krup
ka Piotr, 16. Pędziński Józef. 17. Rzepczyk Józef.
18. Maśkiewicz Mieczysław, 19 Przybylski Franci
szek. Podkomisarze: 20. Mazur Stanisław* 21. Ko- 
tccki Ludwik, 22. Nowicki Leon. 23. Olędzki Janusz, 
24. Śmigielski Michał, 25. Leśnik Bolesław, 26. Out 
Kazimierz, 27. Wiżyn-Jastrzębski Wojciech. St. prz. 
28. Janiszewski Edmund. 29. Radziej Wincenty* 30. 
Wollschlacger Paweł. Przodownicy: 31. Rokicki 
Jan, 32. Rogalka Tomasz, 33. Sworowski Stanisław, 
31. Orzelewski Piotr. 35. Szwarc Adam. 36. Grze
śkowiak Ignacy, 37. Matuszewski Alojzy, 38. Bulisz 
Antoni, 39. Maik Stanisław, 40. Kopolewski Kazi
mierz. 41. Lisiecki Franciszek, 42. Neutmnn Franci
szek. 43. Bogałecki Ignacy. 44. Kotlarek Franciszek, 
45. Wróblewski Kazimierz. 46. Wożniak Franciszek, 
47. Stachowiak Władysław. 48. Małecki Tomasz,
19. Knapiński l eon. 50. Korpys Stanisław. 51. Jan- 
kowiak Andrzei. 52. Janicki Marceli. 53. Nowicki 
Józef.

Dyrekrła Ceł — Mysłowice.
54. komisarz Faska Jan, 55. komisarz Bess Al

fons* 56. pkomisarz Achtelik Józef. 57. st. przód.

Czyrski Michał. 58 st. przód. Gornolewski Stanisław, 
Przodownicy: 59. Szmuc Stanisław, 60. Piotiowski 
Piotr, 61. Kusek Paweł, 62. Szaforz Paweł, 63. Wol- 
nik Alojzy. 64. Kruzel Szczepan.

Dyrekcja Ceł — Lwów.
Komisarze 65. Stępowski Łucjan, 66. Nanys 1 eon. 

67. Kozak Włodzimierz. Podkomisar ze: 68. Leje 
Władysław, 69. Nowotarski Czesław, 70 Łoś Jan, 
7!. Bogdanowicz Roman* 72 Wysocki Teofil. St: 
przód.- 73. Piasecki Stanisław, 74. Trzcińsk: Ry
szard, 75. La tuszek Wojciech, 76. Ryś Tadeusz, 77. 
Wilczek Alfons. Przodownicy: 78. Dzięgiel Marcin 
79. Biernat Jan. 80. Kołodziej Leon* 81. Bar Mieczy
sław, 82. Górski Teofil, 83. Boldowicz Kazimierz. 
84. Olenderck Stanisław, 85. Gaczoł Józef, 86. Bru
dny Zygmunt, 87. Kosik Tan* 88. Bernarczyk Michał. 
89. Fludra Kazimierz, 90. Stachowiak Ludwik, 91. 
Bizman Wendelin, 92. Sowicki Kazimierz, 93. Ho
łota Antoni, 94. Łuczak Franciszek.

Dyrekcja Ceł Wilno.
Przodownicy :95. Tomaszewski Alojzy. 96. Fi

lipowicz Edward* 97. Szczęśniak Edward, 98. Bo- 
rodecki Bolesław. 99. Szłapa Władysław, 100 Ko
peć Antoni.

Inspektorat Ceł — Gdańsk.
101. Podkomisarz Zórawski Franciszek.

Nowa książka.
Nową książkę, obok „Polskich Traktatów Han

dlowych“, otrzymają stali czytelnicy Czat. Książka 
tą to podręcznik towaroznawstwa, którego druk roz
poczynamy w następnym numerze. Będzie to pierw
sze tego rodzaju systematyczne dzieło w języku 
polskim, niezbędne dJa każdego, kto ma jakąkolwiek 
styczność z granicą. Towaroznawstwo zresztą po
trzebne jest nic tylko specjaliście: każdy człowiek, 
który kupuje żywność, ubranie i inne przedmioty 
powinien znać się na towarach. Oszczędzi mu to 
wielu pomyłek i przysporzy znacznych korzyści, 
bo znając jakość i wartość towarów, nie da się oszu
kać przy kupnie lub sprzedaży, możność zaś odróż
nienia fałszywych produktów żywnościowych wyj
dzie na zdrowie kupującemu i jego rodzinie.

Wydawnictwo wywiązuje się w ten sposób ze 
swych przyrzeczeń: towaroznawstwo obok „Pol
skich Traktatów Handlowych“ i „Orzeczeń łary 
fowych“, jest trzecim stałym działem ze służby cel-y, 
nei. lak clotąt jednak niema jeszcze należytego zaip-,;:': 
teresowania się sprawami fachowemi ze fto°W*>i 
czynników najwięcej zainteresowanych. ( Okolicz
ność la nie pozwala na razie wydawnictwu,rozsze
rzyć objętość pisma przez powiększęnlejlo^ęj. stjro- , 
nic. Ale każdy początek jest trudny. Wierzyraj^nKfr ;| 
cno. ż e  z czasem, przez dobór tnafórjałjd.iCząfiesta-' 
ną się dla każdego urzędnika celnego pismem nip-,,, 
zbędnem, dobrym doradcą i wiernym przyjądelf/n,,,

Tymczasem praęyjepiy dla niclicgnych^lćdn^-, 
stek, które skwaęU.y/jl£. podjęły zaofiarowany jni 
moc w uzupehiicjuu wiedzy, fachowej. , PodfcrpftHć * 
także musimy okoliczność, że jak dotąd funkcjjftflyrj,^ 
tusze Stfa|ży, ęejnej więcej zdradzają zainterpfówn- 
nia sprawami eplnerpi niż urzędnicy b c z p Q śr^ i- | t^ | 7 |  T l^r

Ale to tylko chwilowo!'.!' Polskich
Formacji

Granicznych
im. mjr. WŁADYSŁAWA RAG NISA



Polskich
Formacji ę z a

Granicznych
ProjeKt nowej ustawy 

uposażeniowej.
•lak nas poinformowano, ogłoszony w N-rze 11 

Czat projekt nowej ustawy uposażeniowej nie jest 
obecnie aktualny. Zmiany w dotychczasowcm upo
sażeniu funkcjonarjuszów państwowych nic su prze
widziane na najbliższą przyszłość.

Z Pol icji  Państwowej .
Ustawa o reorganizacji policji

Minister spraw wewnętrznych wniósł do laski 
marszałkowskiej projekt ustawy o reorganizacji po
licji. przyjęty na przedostatniem posiedzeniu Rady 
Ministrów.

Reorganizacja ta idzie po linji wniosków „Ko
misji trzech*.

Z granicy wschodniej.
Przed kilku dniami dwaj emisariusze bolsze

wiccy usiłowali przejść na teren polski. Obydwaj 
(Mii byli schwytani przez przechodzący patrol „Ko- 
pu*‘. W czasie przerowadzania ich do strażnicy za
szedł wypadek, który świadczy o wiclkiem męstwie 
jednego z żołnierzy. Prowadzeni komuniści esker- 
iowani byli według przepisów wojskowych gra
nicznych, które nakazują jednemu z żołnierzy iść 
pomiędzy eskortowanymi, drugiemu nieco dalej, o 
kilka kroków od aresztowanych. W czasie wedrów- 
k: do strażnicy bolszewicy zdołali porozumieć się 
ze strażnikiem idącym pomiędzy nimi i przekup'!? 
go kwotą 50 dolarów. Następnie we trójkę rzucili 
się na konwojenta idącego z tyłu, aby go zamor
dować. Wówczas napadnięty, nie wahając się ani 
chwili, wystrzałem z karabinu położył trupem zdrai- 
cę żołnierza, jednego z bolszewików obezwładnił 
uderzeniem bagnetu w piersi, a drugiego uderze- 
:i'cm kolby w głowę. Następnie natychmiast spro
wadził furmankę z pobliskiej wsi i załadowawszy 
na nią trupa i rannych, dostawił ich do dowództwa, 
meldując służbowo: „Przywiozłem wszystkich 
trzech“. Zaznaczyć należy, że żołnierz ten sani w 
czasie szamotania się z opryszkami był ranny i przy
jechał do strażnicy, ociekając własną krwią. Boha
terskiego żołnierza przedstawiono do złotego krzy
ża zasługi. Fakt ten zaszedł w pow. krzemieniec
kim. nieopodal od Poczajowa.

1 maja na gran’cy wschodniej.
Korespondent jednego z pism warszawskich- w 

ten sposób opisuje przebieg 1 maja na wschodiuej 
linji granicznej.

„Jeszcze niepomyślniej wypadł pierwszy maja 
na pograniczu sowieckiem na Wołyniu. Rok rocz
nic działo sic tam, tak, że tuż pod bokiem linji 
granicznej, bolszewicy ustawiali trybuny, mówcy 
gadali „czerwone“mowv, orkiestry sowieckie rżnę
ły „internacjonał“, a bolszewlc/kowie nasi raczki 
zacierali:

— Hi, hi...już niedługo czekać, a jak kochany 
Trocki i Zinowjew zezwoli, to tc pochody przejdą 
i... do nas..: śmierć burżujom!

Tego roku- cicho. Ani jeden okrzyk nic padł. 
Ani jeden wybuch bolszewickiej rakiety nie wiwa
tował pierwszego maja. Jeno wzdłuż granicznego 
szlaku krążyły posterunki „Kopu‘\  a nasi chłopcy 
zdobili strażnice w biało-czerwone chorągiewki jo- 
dlinę i wiosenne kwiecie — złote kaczeńce... leno 
wśród nocy padały wartownicze hasła i służbistc 
odezwy tych, których dzielność i wojskowa brawura 
gwarantowała Rzeczyposolitej spokuj całkowity. 
Z piersi „zielonych płaszczy“ wyrywało się wcsl- 
clmienie tęsknoty za domem, za rodziną i często 
spływało zapewnienie:

— A no spróbujcie psie krwic, a rodzonych ma
tek nie poznacie... Bo źli na was jesteśmy, — nicpo
nie — okrutne!

Z obcych granic.
Nagroda za poświęcenie.

Z Vancouver (Kolumbja Brytyjska) donoszą do 
londyńskiego „Timesu“, że sąd amerykański w ni. 
Portland, w stanic Oregon, skazał kapitana skunera 
„Pescawha“ z Vancouvcru, Roberta Pamphcta, na 
dwa lata więzienia i 5,000 dolarów grzywny za rze
kome przemycanie alkoholu do Stanów Zjednoczo
nych.

• Skuner kapitana Paniphleta płynął podczas bu
rzy poza strefą 12 mil morskich, stanowiąca grani
cę wód amerykańskich, gdy z pokładu jego spo- 
strzerzono tonący parowiec amerykański „Cavha“.

Kapitan Pamphlet skierował więc natychmiast 
swój statek ku tonącemu parowcowi, nic zważaiac. 
że przekracza granicę wód amerykańskich, choć 
wiózł ładunek napojów alkoholowych \ z naraże
niem życia własnego, tudzież swej załogi, uratował 
tonących amerykan.

Ody wszakże dokonał tego. i płynął z rozbitka, 
mi do brzegu, spostrzeżony był przez amerykański 
parowiec celny, a celnicy amerykańscy, znalazłszy 
na skanerze napoje alkoholowe, skonfiskowai ładu
nek. kapitan zaś Pamphlet stawiony przed sadem 
w Oregonię. skazany był za swe poświęcenie na 
karę wiezienia i grzywnę.
Międzynarodowa banda przemytirków kokainy we

Francji
Francuskie władze policyjne wpadły na ślad za. 

krojonej na olbrzymią skalę organizacji przemytni
ków kokainy. Dotychczas aresztowano 8 członków 
bandy, wśród których znajduje sie kapitan niemiec
kiej marynarki handlowej, jeden egipcjanin, trzech 
wlochów i trzech francuzów.

Zamiana miejsc służbowych.
Przodownik Gomółka Józef, z plac. Straży 

Celnej Dołhopol kom. Uścieryki, Inspektor Śnia- 
lyn. Dyrekcja Ceł Lwów, pragnie zamienić miejsce 
służbowe z kolega Dyrekcji Poznańskiej lub 1 wew- 
skie.i.

Powód: małżeństwo.
Reflektantom na żądanie bl ższe szczegóły listo

wnie.
Zgłoszenia: Gomółka Józef. Dołhopol, poczta 

Jasieniów Górny, pow. Kosów, — Małopolska.



C Z A T Y II•N? 14
r..—.

Strażnik Szkudlarek Antoni: Inspektorat Straży 
Celnej Tarnowskie .Góry, Komisarjajt Królewska 
Huta, Dyrekcja Mysłowice, pragnie zamienić miej
sce służbowe z kolegą z Dyrekcji Poznańskiej, naj
chętniej z Inspektoratu Ostrów.

Powód: sprawa osobista.
Bliższe szczegóły listownie. Zgłoszenia: Antoni 

Szkudlarek, Brzeziny Śląskie. Ul. Polna Nr. 23, pow. 
Świętochłowice.

Przegląd wypadków 
politycznych.

1 maja w Warszawie. Socjalistyczne święto 
i obchody urządzane w tym dniu w Warszawie, po
ciągnęły za sobą ofiary w  ludziach: od strzałów re
wolwerowych, wymienianych między komunistami 
a milicją partji P.P S. padło 5 zabitych i 20 rannych. 
Zabitym między inncmi jest niejaki Grudzński, funk
cjonariusz policji śledczej. Okoliczności, wśród jakich 
stwierdzono indentyczność zabitego zasługują na 
bliższe przedstawienie. Kiedy zwłoki zabitego, któ
rego nikt nie znał. złożono na jednym ze skwerów 
przy ul. Krakowskie Przedmieście, jakaś kobieta z 
płaczem rzuciła się na martwe ciało, rozpaczając 
nad śmiercią brata, który razem z nia pracował w fa 
bryce „Parowóz“. Na podstawie jej zeznań policja 
zanotowała, żc zabity nazywa się Kaczyński. Fo
tograf jednego z pism, który znalazł się w pobliżu 
szybko zrobił zdjęcie, przedstawiające rozpaczającą 
siostrę nad zwłokami brata. Rzekoma siostra zabrała 
pugilares z pieniędzmi, znajdujący się w kieszeni 
brata i odeszła.

Tymczasem funkcjonariusze policji politycznej, 
którzy wkrótce znaleźli się na miejscu, stwierdź Ii, 
żc zabitym jest W acław Grudziński.

W ten sposób powstała wersja, żc na Krakow- 
skiem Przedmieściu zgnęlo dwóch ludzi: Kaczyński 
i Grudziński. Władze śledcze nic mogące się doszu
kać trupa Kaczyńskiego wszczęły energiczne do
chodzenie Pomocną okazała sie fotografia, która 
tymczasem jedno z pism umieściło: „siostra“ zabi
tego okazała się dobrze znaną policji złodziejką za
wodową Apolonją Kołtuniak. Na takie sposoby w ta
kich nawet chwilach biorą sie złodzieje!

Rokowan'a o nowy rząd. Premjer Skrzyński 
zgłosił w dniu 5 b.m. dymisję gabinetu. Między 
stronnictwami odbywają się rokowania o utworze
nie nowego rządu. Do chwili obecnej (8.V) niewia
domo jeszcze kto obejmie opróżnione stanowisko 
szefa rządu.

Strajki w Anglji. Okazuje się, że nawet tak 
stare i potężne państwo, jak Anglja, nie jest wolne 
od wstrząśnien społecznych. W chwili obecnej strej- 
kuje tam kilka miljonów robotników. Strejk wybuchł 
w  związku z kryzysem w przemyśle węglowym, do 
którego rząd angielski od chwili zakończenia wojny 
dokładać musiał znaczne sumy. Do górników przy
łączyły s ę  inne związki zawodowe. Ogłoszono stan 
wojenny.

Odpowiedzi Redakcji.
Samoukowi. Specjalne zadanie, jakie „Czaty“ 

mają przed sobą jako pismo fachowe, nie pozwa
lają redakcji na podawanie w swych lamach kur
sów ogólno kształcących z zakresu szkoły niższej 
lub średniej. Zbyt wiele zajęłoby to miejsca, ze 
szkodą dla spraw bliżej związanych ze służbą. Tru
dne także, jeżeli wogóle możliwe, byłoby ułożenie 
programu w ten sposób, by zadowolił on i zaspokoił 
potrzeby wszystkich czytelników. Zbyt wielkie są 
bowiem różnice między zdolnościami i zamiłowa
niami poszczególnych ludzi. Podczas, gdy jeden 
chciałby się uczyć historii, inny wolałby ra
chunki, inny zaś jeszcze wybrałby naukę obcego 
jeżyka. Przyzna pan że w ten sposób trzebaby w y
dawać nie jedno, a kilkadziesiąt pism.

Możemy jednak dać Panu dobrą radę: Je
żeli chodzi Panu o zdobycie materiału na
ukowego, to najlepiej zwrócić s ę do zarządu lak 
zwanego „Powszechnego Uniwersytetu Korespon
dencyjnego“. (adres: Warszawa, ul. Chmielna 33 
in. 5) P. U. K.. to instytucja która postawiła sobie 
za cel ułatwić zdobywanie wiedzy ludziom, którzy 
z jakichkolwiek powodów nie mogli lub nie mogą 
zdobyć wykształcenia w szkołach państwowych. 
Nauczanie odbywa się droga korespondencyjna, 
przez wysyłanie podręczn ków zadań, tematów I 
t. d. Przy P U. K. istnieje również poradnia dl i sa
mouków, która udziela informacji w sprawach sa- 
mouctwa, wskazuje książki i t. d. W P. U. K. znaj
dzie Pan całkowity kurs rachunków c który Panu 
chodzi, jak również wszelkie Inne przedmioty w 
zakresie niższych lub wyższych klas szkoły śred
niej.

Za. naukę płaci się około 15 zl. za jeden przed
miot (ew. ratami). Na jednego to trochę zaw^ele, 
sądzimy jednak że jeżeli Pan znajdzie chętnych, 
którzyby wspólnie z Panem chcieli się uczyć wów
czas kwota wypadająca na każdego nie będzie 
zbyt w elka. W każdym r.iz!e radzimy zwrócić się 
pod wskazanym adresem po prospekty i informacje 
i życzymy wytrwałości i powodzenia.

Pamiętajcie o odnowieniu prenumeraty!
Polskich

Formacji
Granicznych
im. mjr. WŁADYSŁAWA RAG NISA
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H U M O R .
DOBRY POMYSŁ.

Gość do kelnera: Cóż to dzjsiaj tyle świeżych, 
pachnących kwiatów na stolach?

Kelner filozoficznie: — Goście maja takie de
likatne powonienie, a czyż można być pewnym 
mięsa podczas takich upałów?

ZROZUMIAŁE.
— Dlaczego Moryc wygląda tak źle?
— Ty nie wiesz? Moryc jest chory na cukrową 

chorobę.
— Aj! Co ty mówisz, jakie cukrowe chorobę9
— A czy to nic jest cukrowe ehorebe. jak jemu 

się nie dało 10 wagonów cukru przeszmuglować?

WYMAGAJĄCA.
Sprzedawca: — To jest piękna słomianka z na

pisem „Witajcie“.
Kupująca: — Była by dobra, gdyby tylko pan 

mógł dodać jeszcze „w poniedziałki i środy‘ł.

NIP MOŻNA NARZEKAĆ.
— Powinszować: słyszę, że od czasu jak mąż 

dostał państwową posadę państwu nieźle się powo
dzi.

— Nie można narzekać: przytem mąż mój ma 
jeszcze uboczne dochody.

— Jakież to dochody?
— A pensję...

PORÓWNANIE.
Tak panie, handel to ciężka praca. Człowiek 

cały dzień na nogach, a gdy klijenteli pełno, fo aż 
poty uderzają.

Kup ec: — Pęwnic. pewnie, hycel też się napo
ci przy obdzieraniu psa ze skóry.

ZABAWNE NIEPOROZUMIENIE.
— Starasz się pan o posadę referenta w moim 

wydziale. Któż za panem przemawia?
— Matura, Sorbona, panie naczelniku.
— Nie znam tych pań, i musisz mnie pan ob

jaśnić kto je rodzi.

NAIWNA.
& Patii do nowo przyjętej sługi: — Pamiętaj, Ma- 

nksiu. źc u nas o jurnej śniadanie.
Marysia i  —  Dobrze,, proszę T>anL_a gdybym

FACHOWIEC Z ZAMIŁOWANIA.
— Pański brat, dentysta, jak słyszałem, w yry

wa ząb bardzo powoli i boleśnie.
— O, to zamożny człowiek: dentystykę uprawia 

tylko dla przyjemności.

PRZEKONYWUJĄCY DOWÓD.
- -  Cóżeś taki posiniaczony? Kto cię tak potur

bował?
— Et, głupstwo... Widzisz ja jestem postępo

wiec, a żona konserwatystka. Ja byłem za równo
uprawnieniem kobiet a żona przekonywała mnie że 
kobiety są płcią słabszą.

W ZAPALE...
Podoficer, mustrując rekruta:
— Bucie sakramencki, jak ci poprzetrącam te 

kulasy, to się zaraz chodzić nauczysz.

TO GO OCHŁODZI...
— Papo! Pan Izydor prosił o moją rękę. Co 

mam odpowiedzieć?
— Ty mu powiedz, że ja do tej ręki. o którą on 

prosi nic nic włożę.

R E B U S Y .
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